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W y c h ó w  O w i e c .
K t o r y  c z a s  j e s t  n a j d o g o d n i e j s z y  

k o c e n i u  s i c  o w i e c  ł

Pytan ie  to, nie dosyć dok ła dn ie  w dzieł ach go­
spo darsk i ch  r o zw ią za n e ,  mocno zajmuje  obeenie  
rozumujących  gospodarzy.  I s łusznie ,  gdyz p rze d ­
mio t  t e n ,  policzyć się zaiste może  do l iczby na j ­
ważniej szych gos pod ars twa  wiej skiego .

D o t ą d ,  t r ak t u ją cy  g o ,  n i e  d o ś ć  g r u n t o ­
w n e  j e g o  p r z e d s t a w i e n i e ,  tern s t a ra l i  s ię 
usp r awied l iwić :  i ż  z b y t  w i e l u  s z c z e g ó l ­
n y m  u l e g a  w a r u n k o m ,  b y  o g ó l n e  m o ż n a  
m u  z a k r e ś l i ć  p r a w i d ł a .  — A p r ze c ie ż ,  im 
ba rdziej  n i e dos ta t ek  o g ó  1 n y c h p r a w i d e ł  uczu- 
wać się d a j e ,  tein g run townie j  nad szczególnemi  
w a r u n k a m i  z a s ta n a w ia ć  się należy,  aby w  k a ­
żdych pojedynczych p r z y p a d k a c h ,  s tosownie  do: 
oko liczności  dz ia ł a j ą c ,  u n ik ną ć  s t r a t ,  n a  j a k i e  
m y ln e  postępow anie naraża.

Chodzi  wiec oto,  aby wykryć:  n a  k a ż d y  d a n y  
p r z y p a d e k ,  w ł a ś c i w ą ,  c z y j - i  p o d  w z g l ę ­
d e m  d o c h o d u  z o w c z a r n i ,  n a j k o r ż y -  
s t n i e j ś z ą  p o r ę  k o c e n i a  s i ę  o w i e c .

W ie lu  gospodarzy ,  za g łó w ną  pods tawę  do r o z ­
w ią z an ia  tego py ta n ia ,  b i e rze p a s z ę  z i m o w ą .  
P e w n a ,  iż ona ma wielk i  w p ły w  na czas ko ce ­
n i a ;  j e d na kż e ,  n i e w a ru n kn je  go wyłącz n ie :  a l bo ­
wiem i n n e  oko l i c zno śc i ,  j a k o  u s z l a c h e t n i a ­
n i e  g r o m a d y ,  o d b y t  n a  p r z y c h ó w e k  i t. p. 
nas t r ęcza ją  względy,  p o t r z e b i e  p a s z y  z i m o ­
w e j  wyrównywająee ,  lub oneż  p r zewyższa jące .

Zda je  nu  się,  iż dogodzę życzen iu  i pot rzeb ie  
Wielu owczarzy ,  p rzeds tawia jąc  i ob jaśnia jąc oko ­
l i c z n o ś ć ,  j a k ie  przy oznaczen iu  p o r y  k o c e n i a  
o w i e c ,  dok ładn ie  r ozw aż yć  należy.  Być może, ,  
iż nie j eden  gospodarz zna jdz ie  tu s tosunk i ,  swej  
mie jscowośc i  i  i nn ym  okol icznościom odpowie -  
dne..
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o k o l i c z n o ś c i a m i :

!.  Nad  w y ż y w i e n i e m  o w i e c ,  czyl i  n a d  [mszą  

z i m o w a  i l e t n i ą .
2.  N a d  s t a n o w i s k i e m  o w c z a r n i  pod w z g l ę d e m  

s t o p n i a  p o p ra w n o ś c i .
3.  N ad  w p ł y w e m  po ry  k o c e n i a ,  n a  w z r o s t  wełny .
4.  Nad  w p ł y w a m i  po ry  cza su ,  na d o b r e  m i e n i e  

j a g n i ą t .
5. N a d  t r  u (1 no ś r i a mi . k o c e n i a  pod w z g l ę d e m  z a ­

ch o d ó w  g o sp o da r sk i c h .
6. N a d  k o s z t a m i ,  j a k i c h  p óź ne  i  w e z e s n e  k o ­

ce n i e  w y m a g a ,

1. W y ż y w i e n i e  o w i e c .

G d z i e  n i e  Kia zn ac z ne j  i lości  s i a n a  s a m o r o d n e g o ,  
g d z i e  u p r a w a  ro ś l i n  p a s t e w n y c h  m a ł e  j e s z c z e  uczy ­
n i ł a  po s t ępy ,  a n a s t ę p n i e  s t o s u n k o w o  więee j  s i ę  
p o s i a d a  pa szy  l e t n i e j  n i ż  z im o w e j ,  t am  w  o g ó ln o ­
śc i  g l ó w n e m  g o s p o d a r z a  być  w in n o  z a d a n i e m  : 
p o w i ę k s z y ć  l i c z b ę  i n w e n t a r z y  n a  l a t o ,  
a  z m n i e j s z y ć  j ą  n a  z i m ę .  —  T u t a j  w i ę c  w  
z w y c z a j n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  z a p r o w a d z i ć  n a l e ­
ż y  k o c e n i e  o w i e c  w i o s e n n e  i m o c n e  o-  
wi.ee b r a k o w a n i e  n a  z i m ę .  — W t ym  p rzy-  

j p a d k u , m a c i o r k i  p o d cz a s  k a r m i e n i a  j a g n i ą t  n ie  
p o t r z e b u j ą  p o w i ę k s z e n i a  p a s z y ,  g d y ż  s i ę  ż y w i ą  
w r a z  z j a g n i ę t a m i  n a  p a s t w i s k u .  W y c h ó w  z a t e m  
o s t a tn i c h  p o n i e k ą d  n i e  j u ż  n i e  k o s z t u j e ;  a  nad to ,  
j e że l i  p a s t w i s k o  j e s t  z d r o w e  i ż y z n e ,  j a g n i ę t a  
w y r o s n ą  m o c n e  i z d r o w e .

G d z i e  z a ś  u p r a w a  r o ś l i n  p a s t e w n y c h  do w y s o ­
k i e g o - j e s t  d o p r o w a d z o n ą  s t o p n i a ,  j a k  to m a  dz iś  
m ie j s ce  w  g o s p o d a r s tw a c h  d o b r z e  u r z ą d z o n y c h  , 
a  n a s t ę p n i e  p a s za  z i m o w a ,  r ó w n a  s i ę  co do ży ­
znoś c i  i i l ośc i  paszy  l e t n i e j ,  i  n ie  s t a w i a  g os po ­
d a r z a  w  p o t r ze b i e  zby t  w cz e sn e g o  u d a w a n i a  s i ę  
n a  w i o s n ę  do paszy l e t n i e j  : t a m  b e z w  a r  u n k  o- 
w  o k o c e n i e  z i m o w e  m a  p i e r w s z e ń s t w o  
p r z e d  l e t n i e m ;  i tein w cz eś n i e j  m oże  n a s t ą ­
p i ć ,  im  za so by  pa szy  s ą  w iększe .

G d z i e  w a r t o ś ć  z i e m i  j e s t  l a k  w i e l k a ,  i ż  j e j  t y l ­
ko t y l e  na  p a s t w i s k a  s i ę  p r ze z n a c z a ,  i l e  n i e z b ę d n a  
ich  p o t r z e b a  w y m a g a ;  p r z e c i w n i e  z a ś ,  pa sza  z i ­
m o w a  w n a j w i ę k s z e j  n a g r o m a d z a  s i ę  m a s s i e :  f am  
n a j k o r z y s t n i e j s z e m  b ę d z i e ,  n a j w c z e ś n i e j s z e  k o ­
c e n i e  o w i e c ,  czyl i  j e s i e n n e ;  a l b o w i e m  d a j e  
ono sp o s o b n o ść  p o w i ę k s z e n i a  na  z im ę  l i c zb y  i n ­
w e n t a r z a ,  z a s o b o m  paszy  o d p o w ie d n i e g o .  S a m o  
z s i e b i e  s i ę  r o z u m i e ,  i ż  w  t ym r a z i e  t r z y m a ć  s i ę  
na l e ż y ,  co do b r a k o w a n i a  e a l k i e lu  p r z e c i w n e j ,  
p o p r z e d n i e m u  p r z y p a d k o w i  z a s a d y ; to  j e s t :  n a l e ­
ży o g r a n i c z a ć  l i c zbę  i n w e n t a r z y  na  w i o s n ę ,  i z a ­
s t o s o w a ć  j ą  do o b sz e r n oś e i  p a s t w i s k .

N i e  p o t r z e b a  p e w n i e  p r z y p o m i n a ć ,  iż r a d z ą c  
w  p o w y ż s z y m  p r z y p a d k u ,  czyl i  p r z y  z n a c z n e j  ob-  
t o śc i  paszy  z i m o w e j ,  w c z e s n e  k o c e n i e :  p r z y p u ­
szc za m y ,  iż t a k o w a  n a jk o r z y s tn i e j  m o że  zos t a ć  
z u ż y t ą  p rzez  o w c e ;  g dz i e  z a ś  wyże j  j ą  p ł a c i ,  np. 
t uc ze n i e  z w i e r z ą t ,  n a b i a ł  i t. p . , t a m  w c z e s n e  k o ­
c e n i e  n i e  b y ło b y  k o r z y s t n e m .  A l b o w i e m  , do syć  
tego  p o w ta r z a ć  n i e  m o ż u a : i ż  W  g o s p p d a r -
s t w i e  w i e j s k i e  m , n i e  1 u b  o w n i c t w  o , n i e  
ś l e p e  n a ś l a d o w a n i e  s ą s i a d ó w ,  l u b  t r z y ­
m a n i e  s i c  d a w n y c h  z w y c z a j ó w ,  n a  u w a ­
d z e  m i e ć  n a l e ż y ;  a l e  r a c z e j ,  n a j w y ż s z y  a 
p r z y  t e i n  s t a ł y ,  c z y s t y  d o c h ó d ,  p o s t ę p  o- 
W a n i a m i  n a s z e m i k i e r o w a ć  w i n i e n .

Co  d o  w c z e s n e g o  k o c e n i a  ow ie c  w  j e s i e n i  
i p ó ź n e g o  na  w i o s n ę ,  w y p a d a  t u  ucz yn i ć  n a ­

s t ę p u j ą c ą  u w a g ę :
J e ż e l i  m a c i o r k a  m a  w y d a ć  m o c n e  i  z d r o w e  j a ­

g n i ę ,  po t r ze b a  k o n i e c z n i e ,  a b y  w  m i a r ę  z b l i ż a ­
n i a  s i ę  k o c e n i a ,  c zy l i  w  m i a r ę  w z r a s t a n i a  j a g n i ę ­
c i a  w  j e j  ż y w o c i e ,  co r az  ob f i t s zy  o t r z y m y w a ł a  
p o k a r m ;  i n a cz e j  i m a t k a  i j a g n i ę  m n i e j  w ię ce j  

z a n e d z n i o n e  zo s t an ą .
T a k o w e  s t o p n i o w a n i e  pa szy ,  z a c h o w a ć  m o ż e m y  

W  z i m i e ;  g d y ż  tu j e s t e ś m y  p a n a m i  p o k a r m u  z i ­

m o w e g o .  ( P r z y j m u j ą c  wyż e j  p r z y j ę t ą  z a s a d ę :  iż 
t y l k o  p r zy  obf i t o śc i  p o k a r m u  z i m o w e g o ,  w c ze sn e  
k o c e n i e  na l eż y  za p ro w ad z i ć . )  A le  n i e  w  k a ż d e j  
p o rz e  l e t n i e j  z p e w n o ś c i ą  n a  p a s z ę  owiec, a tern
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m n i e j  n a  s t o p n i o w e  j e j  p o w i ę k s z a n i e  r a c h o w a ć  

m o ż e m y ;  g d y ż  tn  z a w i s ł a  od  p o r y  c z a s u ,  m n i e j  

w i ę c e j  w e g e t a c j i  d o g o d n e j .
W  o g ó l n o ś c i W '  j e d n y c h  m i e s i ą c a c h  m a m y  o b ­

f i t o ś ć  p a s z y  l e t n i e j ,  a  w  d r u g i c h  j e j  n i e d o s t a t e k .  
O b f i t o ś ć  j e j  m a m y  p o s p o l i c i e  w  m a j u  i c z e r w c u ,  

g d z i e  r o ś l i n n o ś ć  n a j w i ę k s z a ,  a  p a s z a  n a j ż y z n i e j -  

s z n ;  d a l e j  w  s i e r p n i u  i w r z e ś n i u ,  g d z i e  r ż y s k a ,  
k o n i c z y n a  i s u c h e  t a k i ,  o b f i t e g o  d o s t a r c z a j ą  p o ­

k a r m u .  A  z a t e m ,  d o  t e j ż e  m i e j s c o w e j  o b f i t o ś c i  
p a s z y  l e t n i e j ,  n a l e ż y  z a s t o s o w a ć  k o c e n i e  m a c i o ­

r e k ;  co j e ż e l i  n a s t ą p i ,  t a k  m a t k a  j a k o  i j a g n i ę  
o t r z y m a  d o s t a t e c z n y  p o k a r m ,  p o n i e k ą d  b e z  ż a ­

d n y c h  k o s z t ó w  i  z a c h o d ó w .

J e ż e l i  w i ę c  p o r a  w i o s e n n a  n a j p e w n i e j  i n a j o b ­

f i t s z y  d a j e  p o k a r m ,  w t e d y  n a j s t o s o w n i e j s z e m  b ę ­
d z i e  k o c e n i e  k w i e t n i o w e ;  j e ż e l i  z a ś  p a s z a  j e s i e n ­
n a  m a  t u  p i e r w s z e ń s t w o ,  w ó w c z a s  k o c e n i e  n a s t ą ­

p i ć  w i n n o  w  m i e s i ą c u  s i e r p n i u .  —  W  p i e r w s z y m  
r a z i e  o d s ą d z a n i e  j a g n i ą t  m a  m i e j s c e  o k o ł o  S g o  

J a n a ,  g d z i e  j u ż  p a s z a  p o c z y n a  s i ę  z m n i e j s z a ć ,  a  
n a s t ę p n i e  o ż y z n i e j s z ą ,  m i a n o w i c i e  d l a  j a g n i ą t ,  
p o s t a r a ć  s i ę  n a l e ż y ;  w s z a k ż e  k a r m i e n i e  i c h  n a  

s t a j n i  p a s z ą  z i e l o n ą ,  n a j l e p i e j  tu  c e l o w i  o d p o ­
w i a d a . —  W  d r u g i m  p r z y p a d k u  o d s ą d z a n i e  j a g n i ą t  

n a s t ę p u j e  w r a z  z  r o z p o c z ę c i e m  p a s z y  z i m o w e j ,  co 
z e  w s z e e h  w z g l ę d ó w  j e s t  k o r z y s t n e m .

( D a ls z y  c ią g  w  n a s tę p n y m  ' N rze .J

I n s t y  t i i c y  e R o l n i c z e .

T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  w  G n i e ź n i e .

(z  Przew odn ika  R o ln .  Przemysł.)

W d  a w n e j  k o l e b c e -  n a r o d u  r o l n i c z e g o ,  w  G n i e ­
ź n i e ,  z a w i ą z a ł o  s i ę  d n i a  1 6  l u t e g o  r.  b .  t o w a r z y ­

s t w o  r o l n i e z e ,  k t ó r e  n a  d n i u  9  c z e r w c a  t .  r .  w y ż ­
s z e  z a t w i e r d z e n i e  u z y s k a ł o .  Z  m i e j s c o w y c h  p o ­

t r z e b  z r o d z o n e ,  w z a m i a r a c h  i w  ż y c z e n i a c h  s k r o ­

m n e ,  d ł u g o  m o ż e  w c i c h e j  d z i a ł a l n o ś c i  s w o j e j  n a  

c i a s n y m  o b r ę b i e  p o b l i ż s z y c h  t y l k o  o k o l i c  o g r a n i ­
c z a ć  s i ę  b ę d z i e ;  l e c z  w  k r a j u  z  p r z y r o d z e n i a  r o l ­
n i c z y m ,  t a m ,  g d z i e  n i e o b l i c z o n e  j e s z c z e  k a p i t a ł y  
p r z e m y s ł o w i  r o l n i c z e m u  z k o r z y ś c i ą  o d d a n e  b y ć  
m o g ą ,  k a ż d y  p o m y s ł ,  k a ż d e  p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  z o ­
s t a j ą c e  w  s t y c z n o ś c i  je t e in  n a j g l ó w n i e j s z e m  ź r ó ­
d ł e m  n a s z y c h  b o g a c t w ,  m o ż e  i p o w i n n o  i n t e r e s -  
s o w a ć  d b a ł y c h  o d o b r o  p o w s z e c h n e .  —  O t o  j e s t  

t r e ś ć  u s t a W  r z e c z o n e g o  t o w a r z y s t w a :
„ C e l e m  t o w a r z y s t w a  j iest  u p o w s z - e c h n i a n i e  p o ­

p r a w n e g o  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o .  S k ł a d a ć  s i ę  
o n o  b ę d z i e  z  c z ł o n k ó w  z w y c z a j n y c h  i h u n o r o -  

w y c h , / p r z y j m o w a n y i h .  w i ę k s z o ś c i ą ,  g ł o s ó w ,  n a

p r z e d s t a w i e n i e  j e d n e g o  z  c z ł o n k ó w .  U r z ę d n i k ó w  
b e d z i e  c z t e r e c h :  P r e z e s ,  Z a s t ę p c a  t e g o ż ,  S e k r e ­

t a r z  i P o d s k a r b i .  O p r ó c z  t e g o  w y z n a c z o n y  b ę d z i e  
K o m i t e t  z  1 2 t u  c z ł o n k ó w , -  w ł ą c z n i e  z p o w y ż s z y m i  
4 : n a  u r z ę d n i k a m i ,  k t ó r e g o  p r z e z n a c z e n i e m  b ę d z i e ,  

k i e r o w a ć  w s z e l k i e m i  p r a c a m i  t o w a r z y s t w a .  Z g r o ­

m a d z e ń  o g ó l n y c h  b ę d z i e  4 ,  i r ó w n i e ż  4  z g r o m a ­
d z e n i a  K o m i t e t u .  N a  o s t a t n i c h  r o z t r z ą s a n e  b ę d ą  

w s z e l k i e  w n i o s k i  p o j e d y n c z y c h  c z ł o n k ó w ,  n a  z w y -  
c z a j n e m  z e b r a n i u  k o m i t e t o w i  o d d a n e ;  o d c z y t y w a ­
n e  i z a ł a t w i a n e -  k o r r e s p o n d e n c y e  t o w a r z y s t w a ;  
r o z r z ą d z a n e  w y p ł a t y  z  k a s s y  n a  p o t r z e b y  i do b ro -  
t o w a r z y s t w a ;  n a k o n i e e  p r z y g o t o w a n e m  i u p o r z ą d -  

k o w a n e m  w s z y s t k o  b ę d z i e ,  co n a  o g ó l n y c h  z g r o ­
m a d z e n i a c h  p r z e d s t a w i o n e m  b y ć  p o w i n n o .  N a  

z g r o m a d z e n i a c h  o g ó l n y c h  z d a  k o m i t e t  s p r a w ę  t  

u s k u t e c z n i o n y c h  p o d  j e g o  k i e r u n k i e m  p o l e c e ń  i 

r o b o t ;  p r z e d s t a w i  z e b r a n e  w y p a d k i ,  p r z e z  d o ­
ś w i a d c z e n i a  o s i ą g n i ę t e ,  z  p r z y d a n i e m  w n i o s k ó w  
W z g l ę d e m  p r z y j ę c i a  i  r o z p o w s z e c h n i e n i a  p o m y ś l ­
n y c h  w y p a d k ó w ;  u d z i e l i  z g r o m a d z o n y m  n a b y t y c h 1 

w i a d o m o ś c i  z  k o r r e s p o n d e n c y i  o o d k r y c i a c h : , -  \ v y -

K
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aialazkach, ,  również  j a k  i w wzg lędz ie  sp ek u la ­
cy jn ym doszły cli na  f ej d rodze  w ia d o m o ś c i ;  roz­
da  nskutecznie  się ma jąc e  doświad cze n ia  między  
•członków to w a r z y s tw a ,  przez niego do tego w y ­
branych, ;  nako n iec  obzna jmi  c z ło n k ów  z na tu rą  
nowych  d oś w ia dc z eń ,  i poda wzór  do od p ow ie ­
dzi.  f l  s zełkie  wniosk i ,  przez  pojedynczych cz ło n ­
kó w  ucz yn ione ,  idą., j a k  się j u ż  wyżej  powie ­
d z i a ło ,  do zd an ia  kom i te tu  , kto'rv na najbl iż szem 
ogólnem posiedzeniu to zdanie to w a r z r s t w u  p rzed­
s t awia  i P re ze sow i  do g łosowania  oddaje.  C z ł o ­
n ek  k a ż d y  obow iąza ny  przynajmnie j  2 razy w r o ­
k u  być p rzytomnym na pos ie dze n ia ch ;  częs tsza  
n ie p rzy tomność  pociąga za sobą opłacenia ka ry  
j ednoroczne j  sk ładk i .  U rz ę d n i c y  wybierani  na r ok  
jeden.  U s ta wy  po up łynien iu lat  5ciu będą  m o ­
gły być odmienione ,  do czego j e dn ak  |  części  g ł o ­
sów  wszys tk ich  cz łonkó w b ęd ą  pot rzebne.  Gło­
sow ani e  j e s t  t a j emne ;] równo ść  rozs t r zyga  Prezes.  
Dochody towarz ys twa  sk ł adać  się b ęd ą  z ws tę ­
pnego od każdego  cz łon ka  po zł. 3 0 ,  z rocznej  
sk ła d k i  po zł. 18 ,  nakon iec z s k ła d e k  n ad z w y ­
cz a j n y c h ,  ka r ,  ofiar i t. d. Każdy  członek zobo ­
w ią z u je  s i ę :  wypełniać  polecenia komite tu  wzg lę­
dem czyn ien ia  d o ś w i a d c z e ń ,  i z tego su mi enn ą  
zdawać  sp raw ę  ; przeznaczyć,  w s to su nku  moż no ­
ś c i , 1 lub 2 morgi  magdeb.  z i e m i ,  na robienie

do ś w ia d c z e ń ,  k tó re  mi k om i t e t  k i e ru j e ;  op rócz 
tego r o z m n a ż a ć ,  ile mo żnośc i ,  d r ze w a  owocowe 
i oz do b ne ;  przestrzegać,  przepi sów,  tyczących sio 
m y ś l i s tw a ;  polepszać stan s t a w ów  i za ryb ek  o- 
nyck; ulepszać d r og i ;  ho d o w ać  pszczoły podług 
nowych  za s a d ;  nakon iec mie jsca n ieuży te czn e ,  a 
czasem szkod l iwe ,  zasadzać  d r ze w e m  leśnem lub 
innem.  — Po ro zw ią za n i u  się to w a r z y s t w a ,  pozo­
st a ły ma jątek  rozda  się pomiędzy k i l k a  z u b o ż a ­
łych r o ln ik ó w  małych  posiadłości . ”

Z pow odu ,  ze w yż sz a  w ła d z a  zas t r zeg ła  sobie 
, wyznaczen ie  K o m m is s a r z a ,  któryby* na wsze lk ich  

posiedzeniach to w a r z y s t w a  był  p rzy tomnym,  p ie r ­
wsze zg roma dzen ie  dopiero Ig o  .września r. b. 
odbędz ie  s i ę ,  na któretn  wyb ór  u r zę d n ik ó w  towa­
r zy s t w a ,  j a k o  też wyznaczenie  komite tu  nastąpi .

Gorl iwe  chęci k i l k u  obywate l i  dały początek 
to w ar z ys tw u ;  j a k a ż  p rzysz łość  jego b ę d z i e 1? Czy- 
1 iż egoizm,  oz ięb łość  lub d rob iaz go we  n am ię t no ­
ści, w życiu zwyeża jnem znane ,  nie p rzen iosą  się 
na jego łono ,  i nie w ys t ud zą  s ł abego  życia? —  
W s z a k ż e  tyle już  p ięknych  i użytecznych myśl i  
p o w z ię to ,  a j e d n a k  nie zdo ła ły się ostać przed 
tymi  n iep rzyjac ió łmi .  Oby  i t e raz nie skończy ło  
się na podobnych życzen iach!

S. B a r a n o w s k i .

F a b ry k a c ja  cukru  burakow ego..

O d k r y c i e  t a j e m n i c y  PP.  Z i e r  i 
H  a n n e w a i d .

(P a trz  N er 2 4  T y g o d n ik a  z r .  z.)

Aby położyć koniec sp o r o m ,  co do me tody P. 
Z i e r  wy rab ia n ia  cukru z burakó w,  od tak da w n a  
toczo ny m;  a za razem stać się użytecznym przyja­
ciołom i rozkrzewic ie lom tej bardzo waż ne j  p rze­
mysłu  rolniezego g a ł ę z i ; nakon iec  by podać spo­

sobność P.  Z i e r  u d ow odn ien ia  tych wsze lkich 
korzyśc i  j ego w y n a l a z k u ,  j a k i e  nam  p rz y rz ę k a ł ,  
opiszę tutaj  w k ró tkośc i  jego m e to d ę ,  bez  w zg lę ­
du na  położoną przezeń k a r ę  1000 t a l arów,  za 
w yj aw ie n ie  udzielone j  przez niego tajemnicy.

Meto da  P. Z i e r  polega n a  użyc iu  znacznej  i lo ­
ści w a p n a ,  ' gotowaniu soku  burakowego  z tymże,  
i  f i l t rowaniu p rzes tud zon eg o ,  przez węg ie l  zwi e ­
rzęcy.  W s zy s t k o  tu  zależy na  o t rzymaniu  od ra -



zn t ak iego  soki!,  j ak!  być pow in ien ;  co nie jes 
r zeczą  tak ł a t w ą ,  i dop ie ro  po wielu da remnyc  
p ró b ac h ,  osiągnioneiri  być może.

P o d łu g  P. Z i e r, użyć się ma jące do fabrykacy 
cuk ru  w ap n o ,  powinno być już  w łecie prze 
sk rop ien ie  wod ą  na proch zamie n ion e  i przez gę 
s t e  sito przesiane,  (a)

W a p n a  tego —  przypuszczając iż j e s t  dobregi 
ga t u n k u  i dobrze  wypalone —  bie rze  się zwyczajni) 
na k w ar tę  beri .  soku ■§• lóta (czasem nieco mniej  
częście j  zaś więce j ,  podług pory czasu i gatunk i  
bur akó w) ,  m u l ą  i lością wody  rozwiedzionego .

Sk oro  sok  się zagrze je  do 50 —  GO stopni  R . , 
doda je  się do niego połowa wyżej  oznaczonej  i lo ­
ści wapna  i dobrze  się z niem m i ę s z a ;  po zago­
t o w a n i u ,  do le wa  s ię  d r u ga  po łowa  w a p n a ,  po­
w tó r n ie  mi ęsza  i po k i l k u  minu tach  g o t ow an ia ,  
b i e rze  się próba.

Jeże l i  sok przez pap ier  f i l t rowany j e s t  czysty,  
k larowny* ko lo r u  win a  j a s n o - ż ó ł t a w e g o , wtedy  
j e s t  d o b r y ;  w p rzec iwnym zaś r a z ie ,  to j e s t :  j e ­
żeli  j e s t  mę tny,  dodaje się j e szcze nieco w a p n a ,  
i powtórn ie gotuje.  S o k  dobrze  ^wyjaśniony,  g o ­
tuje się j e szeze  n ieco ;  poczem ogień się ga s i ;  i 
gdy wydzie lone  z soku  męty na  spód opadną,  płyn 
s i ę  cedzi  przez g rub e  płótno do naczyn ia ,  w- k tó-  
rym  s tygnie do t em per a t u ry  20 s topni  R.

Wy s t ud zon y  do tego s to p n i a ,  cedzi  się przez 
w ęg i e l  zwierzęcy,  i pa ru je  na  panwia ch  do gę­
s tości  k r y s ta l i c z n e j , ( cz y l i  dopók i  nie  t r zym a  
wiadomej  próby);  poczem,  po w ys t udzen iu  na lew a  
s ię  w formy.

M e tod a  ta j e s t  na de r  p r o s t a ;  u r zą dze n i e  f ab r y ­
ki  ze wszystkich  dotąd mi znanych  najmnie j  k o ­
sz towne .  Jed na k ż e  wy ma ga  bardzo wie lk ie j  w p ra ­
w y___________________  p. c. B.

( a )  P iz c s ie w a n ic  w a p n a  tego  należy- o s t ro żn ie  u s k u te ­
c z n i a ć ,  g d y ż  p y t  on eg o ż  z d r o w iu  szkodz i .

S z k o d a ,  że wyjawia jący t a jemnicę P.  21 e r ,  za 
t a i ł  nam swoje  imię ,  gdyż tym sposobem podanie 
Jego,  nie może mieć wielkie j  powagi .

Jeże l i  zaś  r zeczywiśc ie  o dk ry ł  tęż t a j em n icę ,  
tedy me todz ie  P. Z i e r  na jwiększego  u p r o s t n i e -
m a  odmówić nie można.  Ale  to też p e w n a ,  iż  
j edyn ie  tylko w i ę k s z e m  n p r o g t n i e n i e m  r ó­
żni  si ę ona  o d  s p o s o b u  w y r a b i a n i a  c u k r u ,  
j a k i  w K a l e n d a r z u  R o l n i c z y m  n a  r o k  
1838 o p i s a ł e m .  Czyli  przez to :  i ż  P. Z i e r  
s o k  b u r a k o w y  r a z  t y l k o  e e d z i  p r z e z  w ę ­
g i e l  z w i e r z ę c y ;  k i e d y  p o d ł u g  o p i s u  fi­
g o ,  d w a  r a z y  t o  m a  m i e j s c e .

W p r a w d z ie  za ma ło  j e szcze  czyn i ł em w tej m ie ­
rze  doświadczeń ,  abym się mógł  tutaj  do niego od­
woływać-  Ale  teraz,  k i edy t a k ą  wspar ty j e s t em po­
w ag ą  ( j e ż e l i ,  p o w ta r za m,  p r a w d z i w a ) ,  o tw arc ie  
wyznam:  iż cedzenie wyparowanego  do J  części  so ­
ku,  n i e .uw aża łem być po t rzebnem;  a lbo wiem  skoro  
sok  za pomocą dosta t eczne j  i lości  w a p n a ,  o d r az u  
dobrze zo s t a ł  oczyszczony,  to j e s t :  s k o r o  b y t  
k l a r o w n y ,  nie u w a ż a ł e m ,  aby przez p o w t ó r ­
n e  c e d z e n i e  przez  węg ie ł  zwierzęcy,  cóżkol-  
w ie k  na k la rownośc i  z y s k a ł .  P ow tó rn e  zaś  to ce ­
dzen ie ,  w iele  za b i e ra  czasu  i p rzysparza pracy.  
Zr e sz tą  niechby p rze z  powtórne ced ze n ie ,  f a ry-  
n a ,  czyli cu k i e r  surowy byt  nieco j a ś n ie j s z y ;  to 
zachodzi  j e szc ze  py ta n i e ,  czyli  prze jaśnianie  t a ­
k o w e  odpowiada  powiększone j  pracy i u t r ac ie  
czasu.  W sz akz e  k aż d a  fa ryn a  idzie do ral inaeyi ,  
lub tez w ten lub ów sposób być musi p r ze jaśn io ­
n ą . —  W  roku tym, ma m za m ia r  na w ięk sz ą  n i e ­
co ska lę  czynić próby z d o m o w e m  w y r a b i a ­
n i e m  c u k r u  z b u r a k ó w ,  pod ług metody  w  
K a l e n d ar zu  Ro ln icz ym opisanej .  Spróbuję  t a k ż e  
wyże j  opisanego u p r o s t n i e n i a , i o s k u tk u  nie o-  
mieszkain  Szanownych  Czy te ln i kó w w swy m c z a ­
sie  zawiadomić ,

K u r o w s k i .
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R o z m a i t e  P r z e d m i o t y .

C h a r a k t e r y s t y k a  w i e k u  n a s z e g o .

Każdy wiek ma właściwe sobie charakterysty­
czne znamiona.  S tanowią one jego zaletę, lub 
naganę.

W i e k  nasz wyraźnie się odznacza mocną dą­
żnością ku  wydoskonaleniu wszelkich istnącyeh 
odnóg przemysłu i tworzeniu całkiem nowych o- 
Itegoż gałęzi.. Obowiązkiem jest  więc każdego 
dopomagać, o ile w jego mocy, rozwi janiu się tak 
błogiego, usposobienia. Biada pojedynczemu,  k tó­
ry z niego nie umie korzystać.  Biada,  biada k ra ­
jo m ,  k tó re ,  wśród tego ogólnego ruchu  ku coraz 
większemu przemysłowemu udoskonaleniu,  peł­
za ją ,  że tak  powiem,,  w nikczemnej  ciemnocie 
przeszłości , z obecnemi społeczności potrzebami 
niezgodnej. (Arch. d. teut. Landw.)

T o w a r z y s t w a  n a  a k c y e  w A n g l i i .

W  ciągu roku 4835 zawiązało się w Anglii nie 
więcej jak 121 towarzystw na akcye, z kapi tałem 
49,957,200 funtów szter. ,  czyli około 2,000,000,000: 
zł. poi. — Pomiędzy te mi' towarzys twami ,  których 
zakres  działań rozciąga się niemal na wszystkie- 
k ra je  z iemi ,  znajdowało się 37 towarzystw na 
koleje żelazne, z kapitałem 35,424,000 funt. szter. ; 
41 towarzystw górniaeych, ,z kapi tałem 3,006,200 
funt.  szter. ;  10 towarzystw na żeglugę' parowa,  s 
kap i ta łem  1,889,000 funt., sz te r : ; 3 towarzystw, na 
oświecanie gazem, z kapi ta łem 295,000 funt.  szter. 
(A u nas tyle potrzebne np. zaprowadzenie dla 
wzoru  d o m o w e g o  w y r a b i a n i a  c u k r u  z b u ­
r a k ó w ,  do skutku.przyjść nie może. O t e m ­
p o  r a  ! o m o r e  s !'))

Co za ogromne nakłady,  celem wywołania do 
życia pracy i  zamiany;  które, nie tylko rozlewają

na wszystkie klassy mieszknńfów dobre mienie ,  
ale nadto zmuszają je niejako do zamiłowania 
czynności i ducha speknlacyjno-przemysłowego.

Podług pisma; M e c h a n i c s  M a g a z i n e ,  prze­
wieziono w Anglii w roku uplynionym na kole­
jach żelaznych 231,993 sztuk bydła rogatego i 
1,709,152 sztuk owiec i świń.  Jakaż  to messa 
m i ę s a  i n a w o z u  zachowaną  przez to została;  
pierwsze bowiem przez ruch zwierząt  w *iągu 
podróży byłoby się daremnie wyt rawi ło,  a drugi 
pot drodze ginął.  (Arch- d. teut. Landvvirt.)

O g n i o t r w a ł e  t k a n k i .

Dziennik P’a i x  donosi ,  że P. D u r i o s  wyna­
la z ł  ś r o d e k , za pomocą którego wszelkie tkanki  
grube i e ienkie ,  płótno żaglowe i muś l in ,  nie- 
spalnemi się stają. — W  przytomności Pana  G. 
D e l e s s e r t  f-KommisSyi ze znawców z łożonej ,  
malowane dekoraeye teatralne środkiem P. Dii-  
r i  os  przyrządzone,  ciągle zostały wystawione na 
żywy płomień ognia,  bez najmniejszego uszko­
dzenia;  a nawet  mocny płomienisty ogień zagaszo­
no • przez; okrycie go tak  przyrządzonem płótnem

M a s z y n a  d o  r o b i e n i a  c e g ł y .

Podług E c h o  d e  l a  f r o n t i e r e ,  P.  E w r a r d  
w Walencyi  otrzymał l i s t  p r z y z n a n i a  na wy­
na lezioną  maszynę przenośną,  na której  za po­
mocą jednego kon ia ,  dwóch ludzi i dwojga dzie­
c i ,  można wyrabiau  bardzo szybko i tanio wy­
borną  cegłę,
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N o w a  m a s z y n a  d o  d r u k o w a n i a .

P. Tomasz  F r e n c h  z Ut iki  w Ameryce,  wy­
nalazł  godną podżiwienia maszynę.  Na jeden jej 
koniec uk łada ją się gnlgany; wkrótce zamieniają 
się one w papier ,  i ten jeszcze cokolwiek wilgo­
tny, idzie pomiędzy dwa walce, stereotypowanemu 
typami (czcionkami drukarskiemi)  wyłożone, przyj­
mujące same przez się farbę drukarską .  Tym spo­
sobem , za pomocą jedne j osoby, w kró tk im cza­
sie, wprost z gałganów, cale dz ie ła  na świat  wy­
chodzą. (Algom. Org.) -

N o w a  s i ł a  r u c h u .

Powszechne jest  mniemanie ,  iż s i ł a  r u c h u  
przez P. C a r l  i e r  wynaleziona,  zupełnie zmieni  
dotychczasowy system sił  poruszających. Maszy­
na  P. C a r l  i e r  ma być bardzo pros ta ,  bardzo 
tania (kosztuje około |  część maszyny parowej o 
równej si le) ;  z łatwością dająca się wszędzie za­
stosować;  siła zaś jej  może być z największą ł a ­
twością podniesiona:  od siły 1 do 100 koni. -— 
(Europe Industrielle.)

Ś r o d e k  p r z e c i w  t w o r z e n i u  s i ę  o s a d u  
w k o t ł a c h  p a r o w y c h ,  b r o w a r n y c h ,  

g ó r z e l a n y c h  i t. d.

PP.  N e r o n  i K u r t z  wynaleźli  ś rodek prze­
ciw tworzeniu się osadu tak w kot łach parowych,  
j ak  we wszelkich innych do warzenia wmdy s łu ­
żących. Nie żądają onf l i s t u  w y n a l a z k u ,  ale 
raczej ogłosili  subskrypcyą podług następującej 
taryffy, polegając przytem na przyrzeczeniu sub­
skrybentów,  co do zachowania tajemnicy.

W  s a l i n a e h ,  za każdy piec rocznie 200 frank.
W  b r o w a r a c h  1 klassy 800 f r . ; 2 kl. 600 f r . ; 

3 kl. 400 f r . ; 4 kl. 200 f r . ; 5 kl. 100 fr. od kotła.
W  g o r z e l n i a c h  1 kl .  1000 f r . ; 2 kl. 800 f r . ; 

3  kl. 600 f r . ; 4  kl .  41)0 f r . ; 5 kl, 200 fr.

K o t ł y  p a r o w e .  Od kot ła  o sile 1 do 10 koni  
po 8 fr. od funta siły. Od 11 do 25 koni,  po 5 fr. 
od funta si ły; od 26 do 100 koni po 4  fr. ; od 
101 do 200 koni  po 3 fr. (Algem. Organ.)

■ . •■■■'■"■> .*«aw saaaŁ r a e s r ? ^ - - m r i .

D r u g i  ś r o d e k  z a p o b i e ż e n i a  u t w o r z e n i u  
s i ę  o s a d u  w k o t ł a c h  p a r o w y c h .

Sposób ten wynaleziony przez Pana C h a i x ,  a 
przez Towarzys two zachęcające franeuzkie nagro­
dzony medalem z ło tym,  polega na włożeniu w 
kocioł pewnej ilości gliny mia łk ie j ,  rozrobionej  
wodą. Jedno takie przemycie wystareza do zu­
pełnego oczyszczenia kotła.

Postępowanie to dostatecznie zostało wypróbo­
wane;  i wtedy tylko nie przedstawi pomyślnych 
wypadków, gdy glina zbyt długo w kotle będzie 
zostawiona.

Wyna lazek  powyższy Towarzystwo zachęcają­
ce uznało za jeden z najważniejszych, pod wzglę­
dem oszczędności opalu i pTacy, a w  szczególno­
ści co do t rwania  czyli długiej wytrzymałości  
kotłów.

Toż  Towarzys two zachęcające udzieli ło medal  
srebrny Za nowy aparat  do wyrabiania cukru z 
buraków.  Oto jes t  jego rapport wyjęty z B u l l e -  
•t in d e  l a  S o c i e t e  d’E n co u r  a g e m e n t , Aodt 
1837 roku.

PP. S o r e l  i G a u t i e r  wynaleźl i  aparat  p rze­
znaczony do wydobywania i zgęszczania soku bu­
rakowego W  małych zakładach.

Urządzenie całego aparatu jest  daleko prostsze 
od dotychczas używanych i u ła twia nadzwyczajnie 
robotę.  Wytłaczanie miazgi burakowej i wydo­
bycie z niej soku nie zależy tu wcale od woli i 
chęci robotników.

O ważności powyższego wynalazku  przekonali  
się naocznie delegowani członkowie Towarzystwa.  
Używając tego aparatu ,  otrzymujemy całkowitą 
ilość soku zawartego w korzeniach ,  który zara­
zem jest  czystszy od wydobytego przez wyciska-
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nie. Wypade k  powyższy byt łatwym do przewi­
dzenia ;  gdyż innemi aparatami ,  na tej samej za­
sadzie zbudowanemi , już  byt os iągnięty;  te j e ­
dnak aparaty r ó ż n i j  się od nowo-wynalezionego 
zawilszym daleko składem i mniejszy pod wzglę­
dem skutku doskonałością.  (Gaz. Por.)

wielkie przynosi korzyści ;  i że Anglia otrzymane 
z Niemiec i innych krajów ogromne transportu 
gatganów,  zwraca je w postaei pięknego płótna 
Bez żadnej wąfpliwości,  prędzej lub później prze­
mysł ten na stały ląd się przeniesie i odbierze 
papierniom dotychczasowy główny ich materyał .  
Nie bylożby dobrze ,  by już zawczasu pomyślały 
nad wynalezieniem innego w ą t k u 1?

U ż y c i e  g a l g a n ó w  w e l n i a n y e h  i 
p ł ó c i e n n y c h  w A n g l i k

J a k  w iadomo,  już  od niejakiego czasu przera­
b ia ją  w Angli i  gałgany wełn iane  na nowe sukna.  
Te ra z  podobnież postępują i z gałganami plócien- 
neml. Wy rabia ją  bowiem z nich płótna ,  podo­
bno w niczem się nieróżniące od pochodzącego ze 
świeżej przędzy. Ut rzymują ,  iż fab ry ka c j a  ta

G i ę t k o ś ć  s z k ł a .

P. R i c h a r d  B a c k e r  i syn w D e w ś b u r g ,  
potrafili nadać nitkom ze szk lą  taką  gię tkość ,  iż 
mogą być używane na najdelikatniejsze tkanki .  
Wyrabia ją  bowiem tkanki  szklanne  odi 9 do 36 
cali szeroki e ,  a łokci długie. (Doncaster  Gaz.)

W i a d  o m o ś c i Fi r a j o  w  e.

L i s t  p r z y z n a n i a  w y n a l a z k u . .

P.  Jan Z a k r z e w s k  i Mechanik,  uzyskał  w dniu 
26 Czerwca (8 Lipca) r. b. od Kommissyi  Rządo­
wej Spraw Wewnęt rznych ,  Duchownych i Oświe­
cenia Publicznego,  list przyznania wynalazku na 
lat  10 na całe Króles two,  na mnchinę do raszplo- 
wania,  czyli drobienia wszelkiego drzewa farbier- 
skiego.  Skład  powyższej machiny,  ciągle w ru ­
chu  będący, j e s t  prosty, niemniej j ednak dla te ­
go odpowiada celowi.

Machina poruszana jes t  za pomocą maneżn si­
ł ą  dwóch kon i ,  i składa się z wćalca bez koła 
szalonego,  na którego końeu osadzono krążek 
aelazny,  a do jego ś rodka  przytwierdzono system 
raszpl i  czyli nożów ostrokręgowo jedne przy dru­
g ich będąeyeh.. Odległość tych nożów pomiędzy 
so bą  może być różna ,  stosownie do grubości ,  j a ­
kiej, wióry lub trociny otrzymać chcemy. Z jednej

strony machiny jest  ręczka żelazna,  s łużąca do 
posuwania i przyciskania drzewa do raszpl i ,  iż 
za jej na dół stopniowem się zniżaniem , drzewo 
coraz dalej w miarę jego drobienia jes t  na noże 
posuwane,  pod spodem zaś nożów znajduje się1 
szuflada, w którą  trociny tKpadają.

Dwóch, ludzi potrzeba do roboty z powyższą ma ­
chiną ,  jeden z nich trzyma kawał  drzewa pomię­
dzy posuwaczem a nożami ;  drugi powmli przyci­
ska do nożów pos.uwacz. Skoro eale koło raszpli  
zostanie za pomocą maneżu w ruch obrotowy 
wprawione ,  za każdem starciem ka w a łk a  drze­
wa,.  nowy jest  podawany, a wióry różnej grubo­
ści następnie się sortują.

Walec  z systematem nożów w machinie Pana  
Z a k r z e w s k i e g o  robi 90 obrototv na minutę i 
może najtwardszego drzewa rozdrobnić 100 fun­
tów w ciągu jednej  godziny.
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